KE 240. 


Wyehodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 


następujące po świętach. 
Cems: 


W RAKOWIE miesięczna 6 złp — kwartalna 15 złp. 
WKRAJU kwartalna rasam z przesyłką pocztową 5 sir. w. k. 
Przecdpinta 

przyjmuje rię w Księgarni Józera Czecna przy Głównym ` 
Rynku Nr 458. 

Pieniądze przesyłają sio franco pocztą wprost do prÓRA 
EXPEDYOFI CZASU wyraziwezy na kopercie; ;, pron uino- 
racyjne pieniądze," : i 


Kkreków (9, Października — Wtorek, 


Rok 1852. 


Przyjmują się , 
OGŁOSYENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADONIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowsgo za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosse — s dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyg na stępel rządowy. 
LKfiety 

nie renkowane nieprzyjmują sig, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


krakow. 18 października. 

Pisząc w końcu zeszłego miesiąca kilka słów 
o wychowaniu, nie zamierzaliśmy wcale trakto- 
wać samego przedmiotu, tydko- jedną, wyłą- 
czną wtym przedmiocie kwęstyą: czy wychowa- 
nie prywatne nie jest lepszg od publicznego? i to 
jeszcze z właściwego stanój jakie nam 0- 
becne położenie kraju wskazywało.” Stąd też, 
nie szliśmy tyle za loiką rozumową, która jest 
nieugiętą, ile za loiką praktyki, która Z Wymo” 
gami chwili takowćj pogodzić się daje. I tak 
mówiąc, że rodzina nie jest dzisiaj taką, aby jéj 
wychowanie zupełne młodzieńca  powierzonem 
być mogło, nie wnosiliśmy naturalnćj konsekwen- 
cyi, że poprawić się winna, aby taką była jak 
potrzeba, że dalćj nic właśnie tax nie poprawia, 
jak dopednianie obowiązku. Bez wątpienia gdy- 
by okoliczności były inne, a głównie rodzina, to 
i konkluzye nasze o edukacyi nie byłyby były 
ani tak absolutne, ani tak peremptoryczne. Wie- 
my, że edukacya, jest dla samejże rodziny wiel- 
ką doskonalenia i moralności szkołą, ale wyka- 
zanie tego wszystkiego, wymagałoby było ksią- 
żki, a te już są napisane i to nierównie lepićj niż- 
byśmy je ułożyć mogli. Nam szło przedewszy- 
stkiem o rzucenie kilku prawd praktycznych, w spo- 
sób jak najbardzićj uderzający i łatwy, tudzież 
e pochwycenie chwili. | 

Nadesłano nąm wszakże dwa listy z życze- 
niem umieszczenia ich w pismie naszem, niejako 
w dopełnieniu uwag przez nas ogłoszonych. Chro- 
niemy się zawsze od wyłączności, i zdania współ- 
obywateli należycie oceniamy. Podamy przeto 
obie rozprawki, dzisiaj jedną, jutro drugą, z za- 
strzeżeniem naszego zdania. Pierwsza jest w na- 
stępującćj 6snowie: 

Ponieważ Czas w trzech wstępnych artykułach 
Nra 218, 219 i 220 poruszył kwestyą tyczącą się 
wychowania dzieci, nie od rzeczy więc meże będzię 
następne uwagi, jako ciąg dalszy rozumoweń nad 
przedmiotem, przesłać szan. Redakcyi, zwłaszcz», 
że pora terażnicjsza zdaje mi się być najstosowniej- 
szą, ażeby rodzicom wahsjącym się w wyborze mię- 


D 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCENA: 
ZE ŚWIATA ARTYSTYCZNEGO. 
Luszczkiewicz — Lesser — Chojnacki. 


Od dawna niemieliśmy przyjemności donosić 0 pracach 
naszych artystów tak miejscowych jak i z postronnych 
prowincyj. Był wprawdzie artykuł o wyslawie uczniów 
szkoły. krakowskićj; lecz ten może być uważany dopiero 
zą dobrą wróżbę, nie zaś za sam dojrzały owoc. Z re- 
sztą jak w literaturze tak i w sztukach pięknych pano- 
wała chwilowa cisza, łatwo dająca się Humaczyć piękno= 
ściami pory letnićj, nęcącćj każdego do wytchnienia na 
łonie natury. — Z nadchodzącą jesienią jesteśmy w sta- 
nie podać wzmianki o nielicznych lecz ważnych robotach, 
jeźli nieukończonych, to bliskich ukończenia, = „zapowia- 
dających piękne nadzieje. I tak: pan z s o 
którym dawnićj pisaliśmy, iż robił freskę do sr a o 
ży Pijarów, zajął się wielkim oryginalnym 22 każ. 
zem przedstawiającym Uniwersytet Jagielloński e kb 
XVgo stólecia. Zebrani na podwórzu kollegium cztonko- 
wie uniwersytetu, przygotowują się do dysputy. ato- 
pieni nad dziełem Piotra Lombarda scholastycy stanowią 
środek obrazu; pomiędzy nimi znajdują się Jan Ecctus, 
Jakób % Gostynia, Jan z Oświecima rektor, w tyle nich 
Skotysta Jan ze Stobnicy, Przód obrazu zajmują humaniści, 
z prawćj Niemce, z lewćj Polacy. Z pierwszych są: Kon= 
rad Celtes, Eobanus Hessus, Henryk Bebel, wszyscy 
siedzący na katedrze. Obok nich Aventinus kronikarz ba- 
warski, Z lewćj strony obrazu Kopernik z Wapowskim, 


[Ewy wag'edem wyrażchń: 


w głębi nieco Brudzewski. 


dzy wychowaniem publiczném 
watném, przedstawić powudy 
do popierania wychowania publicznego połączonego 
z wychowaniem prywatnóm, 


| " I najsamprzód chciałbym się z czytelnikiem poro- 


a wychowaniem pry- 
jakie mnie skłaniają 


wychowanie publiczne, 
a wychowanie prywatne. Wychowaniem publicznóm 
nazywają zakład takowy, gdzie młodzież bezwzglę- 
du na urodzenie, majątek i stan rodziców, wyróŻnie- 
ni jedynie co do stopnia rozwoju umysłowego i wie- 
ku, pod przewodnictwem niężów posiadających po- 
trzebne do nauczania dzieci uzdolnienie i ukształce- 
nie, wspólnie nauki pobiera. "Ta defiaicya wyobraża 
jak najzupełnićj szkoły publiczne, ` Nauczania publi- 
cznemu, które mylnie nazywają wychowaniem, prze- 
ciwległe jest wychowanie prywatne, pod któróm 
zwyczajnie rozumieją wychowanie kierowane przez 
nauczyciela domowego. Jak pierwszy sposób wycho- 
wania nie jest właściwie wychowaniem, ale naucza- 
niem publicznóm, tak drugi sposób wychowania nie 
jest rzeczywiście nauczaniem, tylko wychowaniem, 
Porozumiawszy się tedy z czytelnikiem względem 
znaczenia prawdziwego powyższych wyrażeń orze= 
kam z góry, że nauczanie publiczne powinno iść z wy- 
chowaniem domowem w parze, Że jedno drugie uzu- 
p'łaiać winno. 

„Założywszy sobie powyższe twierdzenie, wypada 
mi z jednćj strony dowieść jego prawdziwości i słu- 
szności, z drngićj strony podać rodzicom i opiekunom 
będącym w niezupełaćj możności połączenia obojga 
odcieniów wychowaria, środki kiórymiby wychowa- 
nie domowe, jeźli już niezastąpić, to przynajmniej 
wynagrodzić megli, 

Szkoła, gdzie wychowaniec odbiera nauki dwu- 
krotne mu korzyści przynosi. Raz rozwija ona w nim 
władze umysłowe, powtóre uczy go poznawać świat, 
który go na przyszłość „do wslki wyzywać będzie. 
Wychowaniec uczy się tutaj odróżniać siebie od ota- 
czającego go świata. Widzi on w swoim nauczycie- 
lu coś wyższego, coś nad nim górującego; uczy się 
więc od pierwszych chwil młodości szanować zwierz= 
chność. Ponieważ szkoła jest stekiem młedzicży nie- 
wyróżnionćj €o do urodzenia majątku i stanu, zatem 
syn możnych rodziców styka się z synem ubogich, 
które to zetknięcie się uczy pierwszcgo uznawać wu- 
bogim współuczniu już re młodu bliżsiego, a oddala 
od drugiego ów w późniejszym wieku pojawiający się 
wstręt ku bogaczowi lub podlenie się niegodne czło= 
wieka. Słowem zawiązują SIĘ zawczasu owe sła- 
wione przyjaźnie szkolne, które mimo rodowćj i ma-. 


Na prawo od. 'przodkowćj 
gruppy: Jan z Głogowy z młodym Gasztoldem danym mu 
na wychowanie od Kazimierza Jagielończyka. MichatzWro= 
cławia. W głębi obrazu widać Otwarte |ektorya napet- 
nione uczniami, na gankach go3Cie zwiedzający. = Sam 
przód obrazu zajmują na lewo, ĆWaj drukarze zbierający 
rękopisma akademików: do druku; Obok nich leżą na zie- 
mi porozrzucane narzędzia astronomiczne do dziś dnia 
przechowywane na obserwatoryum: — Ota jest przedmiot 
obrazu, będącego już bliskim ukończenia. /Na pierwszy 
rzut oka uderza siła kolorylu, Poprawność rysunku, a 
nadewszystko prawda, jaką artysta usiłował nacechówać 
postacie wywołane z przeszłość: Mto'wie jak' mało mają 
malarze Źródeł, z którychby mOgli być wierni historyi, 
zdziwi się pracy pana Łuszczkiewicza — tak umiejętnie 
umiał niejedno odgadnąć, co było oku jego niedostępnóm. 
Postać Kopernika najbardziój uderzającą w całym obrazie, 
umiał oblec tym blaskiem wyższości, jaka zwykle twór- 
cze znamionuje jeniusze. Pragniemy prędkiego ukończe= 
nia tego dzieła, które przypominając „tak wielkie chwile 
rot Uniwersytetu, powinnoby Z nim się nierozłączać 
nigdy. 1 

Tyle o sztuce w naszym Krakowie — èo do wiadomo= 
| Ści © pracach artystów naszych gdzie indzićj, wezwiemy 
Pomocy krajowych dzienników, W tym względzie przyto= 
czymy trafny artykuł Dziennika arszawskiego, nie tylko 
> Samych szczegółów o p. Lesserze, alo; j dla uwag 0 
sztuce, jakie w sobie mieści. © > 

„Ilekroć pióro bierzemy (mówi Dz, Warsz.) do ręki 
dla Pisania o sztuce lub artyście U nas, tyle razy ze 
smutkiem nam się przypomina, wie'e to już głosów wo- 


M 


jedukacya, nie troszczy : 
wychowańca albo samemu sobic, jeżeji 


Jątkowej różnicy, i w najpóźniejszym wieku się nie 
rozprzęgają. Jakaby ztąd dla zwaśnionych stanów 
naszego kraju korzyść urosła, giyby nasi obywatele 
mejętuiejsi, nie wahali si wychowywać synów 
w publicznych zakładach naukowych, niepotrzebuje 
żadnego bliższego wyszczególnienia. Gdyby więc ro- 
dzice nawet na nauczyciela takiego trafić mogli, któ- 
ryby wszelkim wymaganiom swojego zawodu jak naj- 
zupełnićj odpowiadał, to ani on, ani dom rodzicielski 
niezdofałby wychowańcowi zastąpić tych korzyści, 
jakich mu szkoła tak hojnie dostarcza. 


Jakkolwiek nauczaniu publicznemu przyznaję palmę 
nad wychowaniem wyłącznie prywatnóm jednakże 
uważam nauczanie publiczne za niewystarczające wy- 
chowańcowi. > Młodzian, któremu jest obcem koło do= 
mowe wyzuwa się częstokroć nietylko z przywiąza- 
nia ku rodzinie ale nadto staje się kosmopolitą. Wia- 
domo na jakie bezdroża zeszła Rzeczpospolita Spar- 
tsńska. U nas wychowanie wyłącznie publiczne zwi- 
chną?oby całą podstawę spółeczną i inne jeszcze, niż 
w Sparcie miałoby skutki, Albowiem w Sparcie, 
w młodzieńcu zacierano wszelkie przywiązanie ku 
rodzinie, a rozbudzano w nim uczucie wojownika 
Spartańskiego republikana patryoty. U nas, naucza- 
nie publiczne ma na celu wyćwiczyć młodzieńca na 
zdatnego urzednika, lekarza, księdza, gospodarza, 
rzemieślnika itd. Różnica widoczna. Nauczanie zatem 
publiczne połączone z przyzwoitóm piowadzeniem 
w domu wychowańca stanowi dopiero prawdziwe 
wychowanie, x 

Lecz nie wszyscy rodzice i opiekuni wysyłający 
dzieci swoje do szkół publicznych są w możności dać 
im staranne domowe wychowanie. Największa część 
jest takich, co wysławszy dzieci do miasta na takzwaną 
| 8ię. o. resztę, ` Zostawiają 
0., rodzice s 
w stanie biedniejszym, albo powierzają go nauczy- 
cielowi, który bywając zwykle młodym człowiekiem 
lub starym kawalerem, wychowuje młedego chłopca 
na swój wzór: i podobieństwo swcje. Chłopiec zapa= 
trując się na swojego mentora, naśladuje go we wszy- 
stkićm. Zycie takićj osoby nawet obok zn da 
ułożenia i zręcznego obejścia się- w towarzystwie 
nigdy nie jest wolne od ułomności przeróżnych, które 
w własnóćm pomieszkaniu w obmierzłćj nagości się 
wydają. Palenie fajki, gra w karty, dwuznaczne 
mowy, nieżenowanie się posunięte do najwyższego 
stopnia, sprawiają dziwne na młodym chłopcu wra- 
żonie. Powoli wychowaniec stara się oswobod/ić 
z wszelkich form, jakieby nsń pożycie w przyzwo,_i 


szczere pojęcie artystyczne i zapał do sztuki. Jedne i te 
same błędy, koniecznie: jedne i te same wyrazy wyrzu- 
tów muszą pociągać za sobą. Ileż to razy słyszymy uża- 
lających się, Że nie mamy malarzy ani rzeźbiarzy, i nie 
będziem ich mieli nigdy, »my nie stworzeni do wyrobie- 
nia w sobie plastycznego „pojęcia; poeci byli, są i będą 
(jeżeli gdzieś tam w kącie (nie umra: z głodu, bo po- 
chwały które im spólziomkowie hojną ręką bez wysta- 
wienia się na koszt sypią, nie nakarmią i nie napoją ich), 
poeci są i będą, ale co do malarzy musimy się już na 
brak ich zrezygnować; wszakże i Anglia naród tak wielki, 
lak potężny w zasoby umysłowe, tak płodny w geniusze, 
nigdy w wielką liczbę odznaczających się malarzy bogatą 
nie była.*. I każdy z tych amatorów sztuki skoro się z tém 
odezwie, zadowolony z siebie i z nieomylności zdania 
swojego, przebąknie coś © niezrównanym talencie Rafa= 
ela którego zna albo może i posiada w niedokłfadnych 
kopijach przerobionych z Andrea deł Sarto, a uchodzą= 
cych tutaj za oryginały, i idzie zamówić za kilka rubli, 
swój portret w czarnym fraku i białćj kamizelce, w po- 
stawie stojącćj, w którejby się powaga malowała, z żoną 
w głębi, i dziećmi rysującemi się niewyraźnie na tle 
dalekiem obrazu, niech się unieśmiertelnia malarz prze- 
kazując pamieci przyszłych pokoleń szlachetne rysy pro- 
tektora sztuki. Nie bylibyśmy nawet i wspomnieli © tym 
przedmiocie tyle razy już ogadanym, gdyby nam przy. 
padkiem nie był wpadł pod rękę jeden numer Recue deg 
beaus arts wydawanćj w Paryżu, w którym się znajdo- 
walo sprawozdame wystawy malarskićj, jaka w roku bje- 
żącym tak jak to corocznie bywa, miała miejsce w tój 
stolicy. * Przeczytaliśmy w tém sprawozdaniu nazwisko p. 


łających na puszczy nadaremno starało się rozbudzić tu | Lessera, przeczytaliśmy sprawiedliwą pochwałę, jaką świa- 


tym domu włożyć mogło; nakoniec gburowacieje, a 
nieznajdując w przyzwoitych towarzystwach zado- 
wolenia, chce go znaleść w szale namiętności i w to- 
warzystwach równie „jak on nieżenowanych. Czy wre- 
szcie przymioty wyż napomknionych mentorów „po- 
winnyby być podawane ku naśladowaniu, zostawiam 
to sądowi rodziców lub opiekunów. 


może to co zarzuca o braku przywiązania do ro- 
| dziny i kosmopolityzmie. Jeżeli niebezpieczeństwo 
to być może do pewnego stopnia w zakładach, 
na co jednak w jednem z artykułów naszych od- 
powiadaliśmy w części, to bez wątpienia 0 szko- 
dach zwykłych utrzymywać tego nie można. 


Ażeby więc wrazie niemożności rodziców wyna- | 9 resztą sam powiada że uczęszczanie zatem pu- 
e 


grodzić dzieciom poza domem rodz onym zostającym 
wychowanie domowe należy um €szczać je w domach 
przyzwoitych cbcych rodziców wychowujących także 
własne dzieci, Wychowaniec goszczący w przyzwoi- 
tym a obcym domu, nie straci przywiązania da domu 
rodzinnego i nabędzie tem łacnićj wszelkich €nót wy- 
łomujących się z kół rodzinnych. 

Jakkolwiek autor jest za wychowaniem publi- 
cznem, jakkolwiek życzy sobie, aby rodzice dzieci 
do szkół posyłali, czego i my sobie w obecnej 
chwili życzymy, nie możemy się zgodzić na de- 
finicyą wychowania, a zwłaszcza na ten prze- 
dział, jaki czyni między. wychowaniem, a nau- 
czaniem. Chociaż jedną tylko traktując kwestyą, 
ograniczać się musieliśmy : nie moglismy rozbie- 
rać wszystkie rodzaje wychowania prywatnego. 
Ale przystać na to nie możem, aby wychowa- 
nie prywatne było tylko fizyczne. Wychowanie 
mieści w sobie starania koło ciała i koło duszy, 
wychowanie dziecka i naukę chłopca, i edukacyą 
młodzieńca. Jeżeli pierwsza część wyłącznie 
prawie przez rodziców sprawowaną bywa, to kie- 
ranek dwóch drugich także jest ich prawem i o- 
bowiązkiem. Ale wychowanie samo może być 
prywatnem lub publicznem. Autor sam mięsza 
te wyobrażenia, bo wszakże są instytuta, do któ- 
rych dziecko oddane bywa za młodu, gdzie mie- 
szka i pobiera nauki, odbywa szkoły razem 
z mnóstwem inny młodzieży wyróżnionćj jedy- 
nie co do stopnia rozwoju itd. Zawsze to je- 
dnak jest wychowaniem publicznem, a przecież 
nie tylko o nauki idzie w takich zakładach. Zre- 
sztą nawet w samych szkołach widzimy zawsze 
obok nauki wzgląd na ćwiczenia ciała, zdrowie 
itp. Słowem wychowaniem nazywamy cały ogól- 
ny kierunek wykształcenia człowieka od chwili 
jak się urodzi, aż dopókąd nie zostanie mło- 
dzieńcem skończonym : będzie ono prywatnem lub 
publicznem, stósownie do tego czyli kierunek ta- 
kowy będzie pod dachem i okiem rodzicielskiem 
lub też powierzony ogólnym zakładom na ten cel 
poświęconym. Stąd wypada także wielka liczba 
wychowań, że się tak wyrazimy mięszanych, © 
których nie mamy przyczyny się rozwodzić w tćj 
chwili, zwłaszcza że określenie ich zależące od 
tysiąca przeróżnych okoliczności jest nader tru- 
dnem. 

Na dowód, 
uczęszczają tylko uczn 
cemi czystem wychow 
jak powiada nauczaniem pu 


że autor pomięszał szkoły, gdzie 
iowie, z zakładami będą- 
aniem publicznem, a nie 
blicznem, posłużyć 


bliczne połączone % przyzwottem prowadzeniem 
w domu wychowania, stanowi dopiero prawdzi- 
we wychowanie. Jakże więc nazwie wychowa- 
nie: gdzie prowadzenie to będzie nie w domu, 
ale w zakładzie publicznóm ? będzie to wychowa- 
niem publicznem. 

Jedną tylko już uwagę pozwalamy sobie zro- 
bić szan. autorowi.  Zanadto wydaje nam się 
bezwzględnym przeciwnikiem nauczycieli pilnują- 
cych dzieci uczęszczających do szkół.: -W ysta- 
wił wszystkie możliwe wady tak zwanych gu- 
wernerów, w tak zwanych pensyach prywatnych 
same tylko widzi przymioty. Winniśmy być nie- 
co sprawiedliwsi. Przekładamy nadzór człowieka 
w którym można mieć zupełne zaufanie, nad 
pierwszą lepszą pensyą, tak jak znów doświad 
czony dom wolimy, od osoby którą rodzice nie 
dosyć doświadczyli, aby się nań zupełnie spuścić 
mogli. Naturalnie, że nie ma wyboru, gdy jedno 
i drugie nic nie warto — ale za to w razie, gdy jeden 
i drugi żywioł nadzoru młodego człowieka uczę- 
szczającego do szkół o podal od rodziców, jest 
równie dobry do wyboru, oświadczylibyśmy, że nie- 
łatwo za jednem lub drugiem się przechylić. Wszak- 
że powtarzamy raz jeszcze, są to wszystko opinie od 
tylu zależące okoliczności, że rozbiór ich w dzien- 
niku jest niemożebny. Należą one do dzieł o wy- 
chowaniu. 


Eńdorespondencya Czasu. 


wieden 16 października. 

% Mowa księcia Ludwika Napoleona w Bordeaux, po- 
dana w dzisiejszych dziennikach w całości, modyfikuje 
znacznie to, co przedtóm o zapowiedzianóm w nićj przez 
(samegoż księcia cesarstwie głfoszono. Ludwik Napoleon 
nie powiada, że przyjmuje cesarstwo, ifumaczy tylko, co 
cesarstwo znaczyć będzie, wrazie gdyby musiało powstać 
Ta oględność porównana z dobitnością i precyzyą obrazu 
całój polityki, która dotychczas odznaczała księcia pre- 
zydenła, i którćj on nadal solennie wiernym. pozostać 
przyrzeka, daje prawie do mniemania, że głęboki rozum 
i prawy charakter księcia wielką w ostatnićj jego decy- 
zyi grać będą rolę. Czy ta nowa decyzya padnie na ce- 
sarstwo, czy na przedłużenie obecnego stanu rzeczy we 
Francyi, to staje się jaż w tćj chwili nawet rzeczą pod- 
rzędną. Rzeczą główną, godną uwagi, godną pochwał i 
naśladowania, jest sposób jakim książe Ludwik Napoleon 
powołanie rządu pojmuje i stanowisko z jakiego się. na 
istolne potrzeby narodu zapatruje. Pod tym względem 
mowa w Bordeaux jest arcydziełem. Tutejsi dyplomaci i 
politycy bez względu na partye i kraje do których nale- 
żą, oddają jej zasłużoną sprawiedliwość. Pokój i postęp 
rozsądny, oparty na religii i moralności, to życzenie nie- 


tylko Francyi ale Europy, i to powinno być programatem 
polityki wszystkich przeznaczenie swoje dobrze pojmują- 
cych rządów. Słyszałem z ust człowieka stanu wysoko 
stojącego przy władzy, że mowa Napoleona powinna być 
na stoliku wszystkich królów i cesarzów. Podzielam to 
zdanie i dodaję, że w mojóćm przekonaniu pozostanie 
programatem nie cesarstwa, lecz prezydencyi we Francyi. 
Nie na słowach lecz na czynach wsparł dotąd Ludwik- 
Napoleon swe znaczenie i swą władzę. Na tój drodze po- 
zostać ciągle powinien. 

Naj. Pan wróciwszy z podróży, bawi dotąd w Schön- 
brunn. Przyjeżdża wszakże codziennie do Burgu, gdzie 
pracuje z ministrami. 

Projekt organizacyi gminnéj, wypracowany przez mini- 
stra spraw wewnętrznych, jest teraz przedmiotem narad 
Rady państwa. 

Jeden z wielkich tutejszych domów bankowych, wziął 
wielki udział we wspomnianćj już parę razy w mych li- 
stach loteryi toskańskićj, na dobra Limone i Suesse. któ- 
rych oszacowanie rządowe wynosi 5,040,000 lirów, Bile- 
ty są coraz skwapliwićj jorywane, gdyż loterya prócz 
gwarancyi rządu, ma gwakancyą dyrekcyi, złożonćj w rę- 
ku bankierów Bastoggi w Liwornie, Torlonia w Rzymie i 
Goldsmidt w Frankfurcie z i daje wielkie i pewne korzy- 
ści. Dziesięć losów Perya po 100,000 lirów każdy; 
dwadzieścia po 50; lirów, dziesięć po 40,000 lirów, 
i oprócz tego jest jeden los co wygrywa 1 milion i trzy 
inne, z których każdy wygrywa. 500,000, 300,000 i 
200 000 lirów. Wypłata pewna i bilety tanie, gdyż ko- 
sztuje każdy tylko 6 lirów. 

PS. Powiadają, że nuncyusz tutejszy godny prałat Via= 
la-Prela, otrzyma. wkrótce kapelusz kardynalski, 


Przegląd Polityczny, 


Z Niemiec niemasz żadnych wiadomości zasługujących 
na uwagę, prócz domysłów i przypuszczeń względem 
projektu połączenia celnego Austryi z krajami: koalicyi 
tudzież projektu do prawa drukowego, które wyjść mą 
z Franktfurtu dla wszystkich państw Rzeszy niemieckićj. 

Sejmowi duńskiemu przedłożono dokumenta, tyczące sią 
zrzeczenia się praw do tronu przez krewnych królewskich, 
i zmiany przepisów następstwa, a to pod zastrzeżeniem 
tajemnicy. 

— W mowie Ludwika Napoleona w Bordeaux, skupia 
się całe znaczenie podróży jego do południowćj Francyi, 
i dalsze jej szczegóły niemogą już istotnego obudzić in- 
teresu. Zdaje się, że i Monitor opinią tę podziela, oszczę- 
dza jam bowiem. od dni kilku zbyt obszernych opisów, 
chocia rzyjęcie rezydenta w ù 
La Rockalle 1 Poiliere: Towie t Hana aaa, 
czne jak w Bordeaux, Dzisiaj wszakże powszechna ua 
ga zwraca się na Paryż, gdzie się ma spełnić to, co za- 
powiedziane, a przedewszystkićm uroczysty wjazd księ- 
cia, 46go0 nastąpić mający, wszystkie zajmuje umysły. 
Stolica niechce się dać wyprzedzić departamentom i stroi 
się już w szaty świąteczne. Urzędowy program przyjęcia 
po wszystkich rozlepiony rogach. Książe odbędzie wjazd 
swój przez kolosalną bramę tryumfalną przy moście au- 
sterlickim, otoczony sztabem swoim i generalicyą. Kil- 
kadziesiąt szwadronów jazdy i gwardyi konnćj będzie 0- 
twierało i zamykało orszak, poruszający się przez plac 
Bastylii, bulwary, ulicę Royale, do Tuilleryów, na prze- 
strzeni blisko dwugodzinnćj. Piechota liniowa i gwardya 
narodowa piesza formować będzie szpaler wzdłuż téj ca- 
łój linii. Prócz bramy tryumfalnćj wzniesionćj kosztem 
miasta, budują jeszcze trzy inne: pierwszą przedsiebior- 
cy teatrów bulwarowych, drugą robotnicy 5éj i 6éj dziel- 
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tle zdanie bezstronnych znawców: tćj stolicy śztuk pię- 
knych oddaje cudzoziemcowi a ziomkowi naszemu, i za- 
raz nam przyszło na myśl, że kilka obrazów tego uta- 
leniowanego artysty znaczniejszych rozmiarów, i odzna- 
czającćj się wartości artystycznćj, wartości podwojonćj 
jeszcze wyborem: przedmiotów, które tyle nas obchodzić 
winny, widzimy od dawna już wywieszone w jego salo- 
nie, w braku takich którzyby je należycie ocenić i po= 
dług rzeczywistćj onych ceny zapłacić potrafili. I dła cze- 
góż to? Czyż dla tego że te obrazy nie przedstawiają 
nam źle kopiowanćj rzymskićj wieśniaczki albo flamandz- 
kiego pijaka, a jedynie przedmioty z historyi narodowój 
wyjęte, iz zadziwiającą wiernością historyczną wypraco= 
wane? Czyż dla tego Że pan Lesser mieszka w Warsza= 
wie, i żeby kupić u niego obraz nie potrzeba go pocztą 
zapisywać z Berlina albo z Monachium ? Ze wstydem wy- 
znać musimy, Że cudzoziemcy daleko w tym względzie 
sprawiedliwszemi się od nas okazują. Widzieliśmy u pana 
Lessera dwa listy z zagranicy, zamawiające usniego dwa 
wielkie obrazy, a których przedmioty: mają być wzięte 
z wojny z Tatarami, prowadzonój przez Piastów w Pol- 
sce i Szląsku panujących, a tak szczęśliwie ukończonćj 
zwycięztwem pod Lignicą , opłaconóm Śmiercią Henryka 
księcia Lignickiego , które to zwycięztwo drugi już raz 
od czasów Karola Martela ocaliło Europę od dzikiego na- 
pływu lslamizmu. Widzieliśmy już nakreślone szkice tych 
dwóch. obrazów. Jeden Z nich *będzie wystawiał poże= 
gnanie Henryka księcia Lignickiego, udającego się na 
Wojnę z Tatarami z matką jego S. Jadwigą; drugi tęż 
matkę odszukującą na polu bitwy Lignickićj martwe zwłoki 
syna. Sam wybór przedmiolu wskazuje nam, jak pan Les- 
ser pojmuje swoją sztukę, i jaki jćj kierunek wszelkiemi 


siłami nadać pragnie. Niestety, dwa te obrazy do których 
my tak rodzinne mamy prawo» nie zostaną się w kraju 
naszym , pójdą one za granicę; gdzie znajdują się ludzie, 
którzy pojmują, że powinnością tvch których niebo w za- 
soby materyalne obdarzyło ; jest nie żałować wydatku na 
wynagrodzenie dzieł sztuki: Si0 vos mon vobis mellifi- 
catis apes, powiedział Wirgiliusz: 3 

Zakończymy powyższe podania, wzmianką o p. Chojna- 
ckim, wyjętą Z Listów p. Kraszewskiego, umieszczanych 
w Gazecie Warszawskićj: : ; i 

„Žal mi serdeczcznie — mówi p. Kraszewski — piękne- 
go i pełnego życia talentu p®®a Romualda Chojnackiego, 
który się łu powoli zasiaduje ! Zapewne osiędzie w nie- 
wdzięcznój Odessie, 0 tym ziomku naszym wspomniały 
już pisma publiczne, gdy je5%%4 Za granicą pracował, 
kształcąc się we Włoszech; miałem przyjemność oglądać 
jego pracownię, i widziane W Mej obrazy przekonały 
mnie, że nadzieje i pochwały Jakie wyrażano, nie były 
wcale przesadzone, Jest t0 Wielki, prawdziwy talent 
w swóim rodzaju, organizacya Artystyczna, a szczególniój 
drobne portrety i kompozycy?, JY89 rodzajowe są niemal 
arcydziełami. Pomysł, rysunek; koloryt i wykonanie są 
pełne wdzięku i harmonii. Koloryt niezmiernie ma świeży 
i miły; W kompozycyi przebija Się charakter łagodny, 
smętny i sympatyczny; nie jeden maleńki portrecik pana 
Chojnackiego przeniósłbym nad ogromne, płótno wielu na- 
szych malarzy. Wykonanie Starannością, sumiennością 
odznacza Się W najdrobniejszych szczegółach; nie tu zby- 
tego lekko, każdy przydatek nawet wykochany (con amore). 
Z robót większych rozmiarów Zacyluję tu śliczny portret 
kobiety młodój, (pani Chojnackićj) oświecony odblaskiem 
ogniowym, którego poza, prostota pomysłu i egzekucya 


są wyborne. Portreciki mniejsze są zarazem obrazkami 
w sposobie niema Imistrzów flamandzkich, wi > 
ka życia i charakteru... e. pol- 
"Wspominano niedawno o obrazie 
był wystawiony w Kijowie i nabyty 
p. Konstantego Świdzińskiego = wyobrażającym dwie sie- 
dzące nad „ruczajem dziewczynki. ukraińskie. Nie mo- 
| głem juź widzieć oryginalnego obrazu, na którym. posta- 
cie były naluralnćj wielkości; ale z największą przyjem- 
nością przypatrywałem się maleńkićj a: wiernćj kopii. Typy 
tych dwóch twarzyczek, schwyconych: z natury, nadzwy- 
czaj szczęśliwie są dobrane i pełne charakteru; kompo- 
zycya niezmiernie prosta, koloryt świeżuchny i włąśnie 
taki jakiego obrazek wymagał. Z daleka widać step ma- 
jaczący «w oddaleniu, nad nim niebo łetnie, niebieskie. 
białemi chmurkami umalowane; na pierwszym planie sie- 
dzi dziewcząt. dwoje, starsza kilkunastoletnia, młodsza 
dzieciak prawie, czegoś smętne jak pieśń ukraińska, dab 
myśliły się głęboko... Któż nam wylómaczy go dumają te 
piękne główki, tak miluchno spojone... Czy to dwie $io- 
strzyczki, sierotki? czy im gdzie w stepie zabłąkało się 
ukochane bydełko, czy inny jaki większy je smutek spó- 
tkał 2 niewiem! ale to właśnie, że, niewiem przyczyny ich 
zadumy pociąga mnie ku obrazkowi. Jest w nim coś, co 
dozwala myśleć domyślać się, zgadywać, jak w życiu, 
gdzie i radość i smętek zagadką wiekuistą, - Utwór to nie-. 
zmiernie. szczęśliwy i życzyćby potrzeba, żeby p. Choj- 
nacki na jednym w rodzaju tym, nieprzestał, 


p. Chojnackiego, który 
m został podobno przez 
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nicy Paryża, trzecią gwardya narodowa zeskładek; że już 
inne przygotowania pominiemy. Napływ ludu będzie ogro- 
mny, - zwłaszcza że wszystkie. prawie gminy okoliczne 
zgromadzić się mają pod przywództwem swoich merów i 
będą sobie miały wskazane miejsce w pochodzie. Prócz 
tego mnóstwo zjeżdża osób z zagranicy i z prowincyj, 
tak, że dziś już wszystkie holcle są przepełnione. Nie- 
dziw więc, że w obec tak niezwykłego zajęcia jednym 
wyłącznie przedmiotem, wszystko inne odłożone jest na 
stronę, i że politycznych wiadomości niewiele mamy dzi- 
siaj do zapisania. 

Wspomnieć wszakże musimy o pogłosce, zapowiadają- 
céj przybycie Ojca św. na koronacyą Ludwika Napoleona. 
Powszechnie mówią dzisiaj, że Jego Świątobliwość nie- 
mogąc w obecnćj zimnćj porze z podeszłemi kardy- 
nałami swoimi puszczać się w taką drogę, w maju do= 
pićro zjechać ma do Paryża i przewodniczyć koronacyi. 
Ile te pogłoski zasługują na wiarę, rozstrzygać dzisiaj 
trudno. 

O spisku marsylijskim nader mało szczegółów docho- 
dzi publicznćj wiadomości. Dzienniki lyońskie donoszą tyl- 
ko, że uwięziony Gaillard, niejest wcale głównym wino- 
wajcą, i nazwisko to przybrał tylko dla ułatwienia ucie- 
czki prawdziwemu Gaillardowi, który zdaje się być głó- 
wnym spisku motorem, ale dotychczas nieudało się po- 
licyi schwytać go. 

— Depesza telegraficzna z Brukselli 16g0 b. m. do- 
nosi, że przesilenie ministeryalne trwa ciągle, i wielce 
jest wątpliwóm, czyli zapowiadana przed kilką dniami 
kombinacya przyjdzie do skutku, Utrzymują przeciwnie, 
że bliska jest zupełnego rozsirojenia. | 3 

— Królowa Marya Amalia i książe Joinville, przybyli 
w'tych dniach do Lozanny, dla odwiedzenia słabćj jeszcze 
księżny Orleańskićj. 

— Parowiec przybyły do Tryestu 13go b. m., przy- 
wiózł wiadomość z Bombay z 14go z. m. Wojna z Bir- 
manami rozpoczyna się na dobre. Angielskie statki pa- 
rowe stoją pod Prome, gdzie Birmani się okopują i pali- 
sadują, aby przeszkodzić podstąpieniu Anglików pod sto- 
licę. Gazeta Tryestka donosi, że Anglicy znaczne czy- 
nią przygotowania do dalszćj wojny, i czekają na posiłki 
z Raugun i Madras, mające przybyć statkami parowemi, 
poczóm zamkną Prome i w grudniu pójdą przeciw stoli- 
cy. W dziennikach wchodnio-indyjskich piszą o sprzy- 
siężeniu się Mahometanów przeciw Anglikom. 

O wyprawie 9000 wojska przeciw Heratowi , niemasz 
w dziennikach anglo-indyjskich Żadnćj wzmianki. 

Wedle wiadomości z Hong-Kong 23g0 sierpnia, rządca 
prowincyi Kwangtung, miał pobić na głowę powstańców 
chińskich, rozpędzić ich, i drogi od Kantonu do Kwein- 
lifo zupełnie z nich oczyścić, W jednćj potyczce gdzie 
tysiąc powstańców padło, przywódzca powstania tak na- 
zwany Cesarz Tien-Teh, miał być schwytany i na roz- 
kaz z Pekinu stracony. Jedno z pism angielskich utrzy- 
muje, że przywódzca skazany nie był cesarzem po- 


wstańców. 

Kraków 18 października. Ooegdaj zachorowało 
na cholerę osób 1, wyzdrowiały ©; — wczoraj wy- 
zdrowiały 2, pozostaje w kuracyi osób 8. 


Lloyd donosi ze Lwowa o organizacyi kraju: We- 
dług wiarogodnych zapewnień, polityczna organizacya 
krzjów koronnych w przeszłym już miesiącu otrzy- 
mała sankcyę N. Pana. W Galicyi, Krakowskićm i 
Bukowinie, które o tyle tylko podzielone będą pod 
względem politycznym, iż Bukowina podlegać ma o- 
sobnemu namiestnikowi w Czerniowcach, spodziewać 
się należy orgenizacyi jeszcze przed końcem r. b. 
Galicys posiacać będzie najwyższą zwierzchność po- 
lityczną (rząd namiestniczy ) we Lwowie. Najbliższą 
jéj instancyą stanowić mają zwierzchności obwedo- 
we, które wszakże pod względem obszerności terry- 
toryalnćj większe ot:zymają znaczenie; po nich na- 
stępują urzędy okręgowe, kiórych sześćdziesiąt kilka 
przypadnie na Galicyę. Stósownie do tego podziału 
nastąpi również organizacya sądowa. Sąd najwyższy 
krajowy zasiadać będzie w stolicy namiestniczćj, są- 
dy ziemskie w miastach obowodowych (wedle nowej 
terminologii), sądy zaś okręgowe przy urzędach o- 


'ch. 
ENY at w tym samym dzienniku z Brodów pi- 


` mówi między innemi o trudnościach pokrycia 
yjakjącegi A miasto poboru wojskowego, gdy 
znaczniejsza część mieszkańców składa się z przy- 
byszów wolnych od poboru, % rodowici szukać mu- 
szą chleba po innych miejscach. Z tego e 
rają obowiązanych do służby wojskowych ke iczch 
i do Złóczowa do komissyi zaciągowćj Cdstawiają, 


Wiedeń 15 paźdz. Dzienniki tutejsze utrzymują, 
Że na mocy najwyższego postanowienia 0 aj nz 
cyi władz sądowych, następujące istnieć mają Wyż” 
sze sądy. krżjowe: i 

1) Dia Austtyi wyższćj i niższćj, tudzież Salz- 
burga w Wiedniu; 2) dla Czech w Pradze; 3) dla 
Morawy i Szląska Górnego i Dolnego w Bernie; 4) 
dla Styryi, Karyntyi i Krainy w Gradcu; 5) dla Ty- 
rolu i Vorarlbergu w łnnsbruku; 6) dla Gorycy!, 
Gradyski, łstryi i Tryestu, tudzież jako druga in- 
stancya w Sprawach morskich, jak niemnićj do czyn- 


ności sądowych konsulatów austryackich w Tarcyi 
z wyjątkiem Mołdawy, Wołoszczyzny i Serbii, 
w Tryeście; 7) dla Galicyi Wschodnićj i Bukowiny 
we Lv owie; 8) dla Galicy; Zachodnićj i Krakowa 
w Krakowie; 9) dla Województwa Serbskiego i Ba- 
natu Temeszskiego w Temeszwarze; 10) dla Horwa- 
cyi i Słowenii (pod nazwą tabuli bańskićj) w Aagrze- 
biu; 41) dla Siedmiogrodu w Hermanstadzie; 12) dla 
Lombardyi w Medyolanie; 13) dla ziem weneckich 
w Wenecji; 14) dla Dajmacyi w Zarze. 

Co się tyczy Węgier nieznane są jeszcze dotych- 
czas postanowienia cesarskie, 

Wyższe sądy krajowe będą 
zydenta a w potrzebie i wice- 
trzebhą liczbę radzców, którym przydani będą sekre- 
tarze radni i adjunkci sekretaryaini celem prowadze- 
nia protokółów rady sądowćj i wykonywania uchwał 
tejże rady. Kancelarya jako to: dziennik podawczy, 
ekspedycya i registratura, © ile się takowe pod je- 
dnym zarządem dadzą połączyć, zostawać będa pod 
nadzorem przełożonego który będzie mieć nazwę dy- 
rektora urzędów pomocniczych, Pojedyncze oddzia- 
ły tego bióra poddane będą adjunktom, którym do- 
dani być mają oflicyały i ukcessyści jako urzędnicy 
kanceliaryjm. Słuzba składa się z posługaczy ra- 
dnych kancellaryjnych i urzędowych. 

Płace wyznaczone są następujące: 

Prezydenci wyższych sądów krajowych 5000 i 
6000 złr.; wice-prezydenci 3000, 4000 i 5000; 
radzcy sądu wyższego 4000, 2500 i 3000, sekre- 
tarze radni 1000, 1100, 1200; adjunkci sekretary- 
alni 800 i 900; auskultanci 300; dyrektorowie 1000, 
1200 i 1400; adjunkci 800, 900 i 1060; officyały 
500, 600 i 400; akcessyści 380 do 400; służba 
250 do 400 wraz z mundurem. 

Radzcy każdego sądu wyższego krajowego two- 
rzyć będą ciał» zbiorowe z prawem stopniowego po- 
suwania. Do tego ciała nie będą liczeni przełożeni 
sądów kolegialnych znajdujących się w obrębie ju- 
ryzdykcyi sądów krajowych, a którzy w jednćj stoją 
randze z radzcami sądów wyższych. Będą oni stać 
oddzielnie w składzie każdego sądu koliegialnego. 
W razie powołania ich do sądu wyższego ranga ich 
liczona będzie wedle czasu powołania ich na prze- 
łużónych sądów kolegialnych. 

— W skutku wylewów przerwaną została komu- 
nikacya między Zagrzebiem i Fiume, nadto zaś tele- 
grafy między Wiedniem i Tryestem przerwane są pod 
Cilli. 

Wiedeń 16 paźdz. N. Pan wrócił wczoraj rano 
o 4ćj z Fiume do Schönbrunn. 

— Feldmyorucznik i dywizyoner Filipowicz z0- 
stał pensyonowany. 

— W. dalszym ciągu wiadomości o organizacyi są- 
dcwéj, podają dzienniki co następuje : Wedle posta-. 
nowień cesarskich, zostawać będą pod kierunkiem 
sądów wyższych krajowych, sądy okręgowe i trybu- 
nafy ićj instaneyi, a te ostatnie będą albo sądami 
krajowemi lub też obwodow emi. Oznaczenie obrę- 
bów juryzdykeyjnych, tudzież podziałów terrytory= 
alnych za podstawę służących dla politycznćj admi- 
nistracyi, stanowią przedmiot narad komissyj organi= 
zacyjnych wyznaczonych edy ROIO po krajach ko- 
ronnych. Kraje koroune będą się dzielić powsze- 
chaie na obwody, a te anana okręgi. Kraje tylko 
jak Karyntya, Krvina, Szia Górny i Dólny, Salz- 
burg i Bukowina nie będą dzielone na obwody, ale 
tylko na okręgi stojące bezposrednio pod zwierzchno- 
ścią krajową. Obręb juryzdykcyi powinien odpowia- 
dać podziałowi obwodu Nè ©%ręgj, co wszakże nie 
przeszkadza, aby obręb juryzdykceyj sądów krajowych 
lub okręgowych nie miał obejmować kilka całkowi- 
tych obwodów, lub obwód Jeden kilka obrębów ju- 
ryzdykcyi krajowćj lub obwodowćj, Przy ustana- 
wianiu wszakze trybunałów trzymać się będzie za- 
sady, że w każdym obwodzie politycznym musi być 
trybunał. Wyjątki od tego Prawidła wtedy tylko 
nastąpią, jeżeli w miarę obSZErności i ludności oka- 
załaby się potrzeba dwóch (rybunałów w jednym ob- 
wodzie lub zakres działaleości jednego trybunału 
rozciągnąć na dwa lub więcej obwody. Takowe try- 
bunały jeżeli urzędować będą w stolicach krajów 
koronzych lub gdzie czynność! znaczny zajmują za- 
kres lub szczególnej są w3ŹNOŚCI, posić będą nazwę 
e. k. sądów krajowych, iażCZĆ) zas c, k. sądów ob- 
wodowych i będą mieć prezydenta lub prezesa, radz- 
ców i potrzebną ilość urzędników kancellaryjnych i 
koncepiowych tudzież służbę: 

Prezydent sądu krajowego. pobierać będzie 4000 
złr. Wice- prezydenci 2000, 2500 i 3000 złr. 
Radzcy sądów krajowych dzielić się będą na 3 kla- 
sy z 1400 i 1600 i 1800 złr. Sekretarze 800 i 
900 zèr., sdjunkci 500, 600 i 700. Płaca urzędni- 
ków kancellaryjnych przypada od 350 do 1000 złr., 
tę ostatnią pobiera dyrektor biór pomocniczych. Pre- 
zes sądu obwodowego 2500 lub 3000, radzcy 1200 
do 1400, dyrektor 800 i 900, reszta urzędników 
jsk przy sądach krajowych: 
: almacyi urzędować będzie sąd wyższy kra- 
jowy (trybunał apellacyjny) W Zarze i 4 trybunały 
déj instancyj w Zarze, Raguzie, Spalatro i Cattaro. 


miały na czele pre- 
prezydenta, dalej po- 


i 

pr każdym sądzie ićj instancyi, jeden z radztów 
odbywa wraz z dodanymi sobie urzędnikami pod na- 
jawą „pretury miejskićj* przeznaczone do tćj osta- 
tniej czynności na pewien obręb. Obręb juryzdyk- 
cyjny sądu 1ćj instancyi w Dalmacyi pozostaje wgra- 
nicach każdego obwodu tejże nazwy. 

W Król. Lombardzko- Weneckićm urzędować będą 
sądy wyższe krajowe (apellacyjne) w Medyolanie i 
Wenecyi, 17 sądów krajowych (trybunały prowin= 
cyonalne ) jako to dla Lombardyi w Medyolanie, Brescii, 
Bergamo, Cemio, Mantui, Cremonie, Lodi, Pawii, 
Sondrio i dla Weneckiego, w Wenecyi, Padwie, We- 
ronie Wicencyi, Udinie, Treviso, Rovigo i Belluno. 
Dwa trybunały handlowe w Medyolanie i Wenecyi, 
z których ostatni będzie zarazem trybunałem mor- 
sy dla całego królestwa, następnie 20 pretur miej- 
a ich: 14 w Lombardzkićm, 9 w Weneckićm, 28 pre- 
pa Park 1ćj klasy (18 w Lomb. 10 w Wen. 


E W ziemskich 2ćj klasy (51 w Lomb. 5 


Królestwo Polskie. 


Warszawa (5 października. Ponieważ niektóre 
osoby życzyły wiedzieć, kiedy i w jakim czasie, po- 
ciągi na kolei żelaznćj Warszawsko - Wiedeńskićj, 
wychodzą z Krakowa i przychodzą do Warszawy; 
oświadczamy przeto, iż z Krakowa do Warszawy 
wychodzą dwa razy dziennie, to jest o godz. 10tćj 
rano io 4ćj z południa. Pierwsze z nich, tojest raune 
nocują w Częstochowie, inazajutrz o godz. 3éj z połu- 
dnia już są w Warszawie; drugie zaś, tj. popołu- 
daiowe, nocują na granicy w Maczkach, i przycho- 
dzą do Warszawy nazajutrz o godzinie Smćj wie- 
ezorem. `> 

— Wczoraj zachorowało w Warszawie na cholerę 
osób — wyzdrowiało*— umarło — pozostaje 1. 

— Daia 16 zachorowało w Warszawie na cholerę 
esób— wyzdrowiała 1, chorych nic niepozostaje, 

— Wyrokiem polowego audytorjatu, na dniu 13 
marca 1852 r. konfirmowanym, Aleksander Chojeń- 
ski, były do r. 1831 żołnierz igo pułku ułanów b. 


W. P., następnie wychodziec, w r. 1849 w Galicyi 
Austryackićj przytrzymany i do Królestwa odesła- 


|ny, skazany został na karę konfiskaty majątku. 


Francya. 


Paryż 14 października. Lugdański dziennik Salut 
public ogłasza list jenerała Gómeau do jednego 
z przyjaciół swoich w Lyonie, zktórego okazuje się 
Że Ojciec S. jak najprzyjaźnićj powitał jenerała za 
jego z Francyi powrotem. Oto z listu tego wyjątek : 
-.„Stanąwszy w Rzymie udałem się natychmiast do 
papieża, który tak był moim powrotem uradowany, 
że wbrew wszelkim zwyczajom etykiety powstał. 
poszedł ku mnie i uściskał mię najserdecznićj. Ko 
rzystałem z tćj sposobności, aby ucałować tę dostoj- 
ną głowę, którćj dotknąć, na którą niemal spoglą- 
dać nie wolno. Widzicie więc, że nie jestem z Oj- 
cem Ś. na tak złćj stopie, jak to niektóre dzieńniki 
wykazać usiłowały... Mówiąc z Jego świątobliwo= 
ścią o tryamfałnćj podróży naszego księcia po Fran- 
cyi, powiedziałem że podobnego zapału niktby obu- 
dzić niezdołał, chyba Ojciec S. gdyby się pokazał 
w tym odrodzonym kraju.... Na te słowa piękna twarz 
Piusa IX dziwnie się ożywiła.... nie był to gniew 
wszakże!... 

Zdaje się, że ogłoszenie powyższego lista nie by- 
ło bez wpływu na wznowienie się i utwierdzenie po- 

łoski o przybyciu papieża na koronacyą Ludwika 


| Napoleona. 


.— Pod napisem „Rozwiązanie* pan Vćroh umie- 
szcza dzisiaj w dzienniku swoim Constitutionnel 
artykuł, w którym temi słowy Skreśla dzisiejsze po- 
łożenie : 

„0d 24 lutego do 2 grudnia, pisze p. Vćron, Fran- 
cya w gorączce i ruinie pytała co chwila: jak si 
to wszystko skończy? Czy powrotem starszćj linii 
czy powrotem Orleanów? czy socyalizmem czyli też 
cesarstwem? W oczach wszystkich Rzplta była tylko 
chwilowóm wytchnięciem w tym wielkim ruchu re- 
wolucyjnym. Dzisiaj znajdujemy się w obec rozwią- 
zania. 

Wszystkie nieszczęścia nasze kończą się w tryum- 
falnym pochodzie przez ulice zdobne w chorągwie i 
kwiaty, wśród śpiewów, łuków tryumfalnych im- 
prowizowanych z drzewa, kamienia, zieloności, WĘ- 
gla, processyi młodych dziewcząt w bieli, niosących 
kosze kwiatów i owoców; wśród kantat i toastów, a 
często łez rozczulenia i radości, Wszystko to kończy 
się rentą -procentową na St fr. i w R 4, 
proc. na 107 fr. ciągłym wzrostem akeyi koter żela- 
znych, otwarciem fabryk i rękodzielni, machinami 
w ruchu, Ciosami poruszanemi Z miejsca dla prze- 
budowania naszych starych dzielnie. odj 
- Rozwiązanie to przedstawia nam SIĘ jako upojenie 
radością całego ludu, które nastręczyłoby Veronezom 
i Tintorettom naszego czasu przedmiot do obrazów 
nierównie większy, żeń I rozmaitszy aniżeli 
zaślubiny dożów wenęckich z morzem, 
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KOZZI O oc 


Rożwiązanie to winniśmy Samemu wyłącznie Lu- 
dwikowi Napoleonowi. Czyli wiele go otaczało wier- 
nych doradzeów i odważnych przyjaciół? Przeciwnie 
wielcy politycy zmówili się poniekąd, aby Elizeum 
otoczyć próżnią: Dzienniki Żadnćj niedały mu po- 
mocy. Wszystkie plany swoje znalazł on zapisane 
w sercu i wielkim rozumie swoim; rzucił się bez 
wahania w objęcia powszechnego głosowania; nie- 
zważał ani na krytyki tak zwanych znakomitości, ani 
na stronnictwa i ich pretendentów : uciekł się do sił 
żywotnych spółeczeństwa, aby je zbawić: do du- 
ehowieństwa, do wojska, do ludu: i duchowieństwo, 
wojsko i lud podnoszą dzisiaj z gruzów tron cesarski.“ 

Tu'p. Vóron analizuje mowę powiedzianą w Bor- 
deaux i najświetniejszy dla Francyi wywodzi- z nój 
horoskop. Poprzestajemy wszakże na umieszczeniu 
powyższego ustępu; przyznać trzeba, w dość praw- 
dziwóm świetle rzeczy przedstawia. 
EE WY O 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 18 paźdz. Wczoraj i onegdaj przedstawiono na 
tutejszój scenie teatr automatów p. Tchuggmall. Donosiliśmy po- 
przednio o pochwałach oddawanych tój zadziwiającćj maszyneryi 
przez dzienniki zagraniczne , zapomniawszy że się takowe w na- 
szym własnym znajdują. Zamiast przeto nowego sprawozdania 
powtórzymy tu tylko wyrazy autora „Tutti frutti z Wiednia“ 
umieszczone w Czasie z dnia 80go kwietnia 1850 r. 

„Automata pana Tschugmall tańczą głównie na koniach i na 
linie! ale proszę widzieć jak tańczą ?! Sławna w Krakowie pani 
Fourier niegodna im wiązać tasiemek u trzewików! Są to lalki 
najwięcój 3/, łokcia wysokie, i konie też mają po temu; ale 
przyznać potrzeba, że mechanizm regulujący ich ruchy, tak jest 
doskonale obrachowany, tak harmonijuje z naturą ruchów lino- 
skoka, że patrząc na to, zapomina się nieledwie, że się ma 
lalki -przed sobą, i czasem zdejmuje człowieka obawa, żeby 
sobie która z nich w „salto mortale* nogi, ręki lub karku nie 
złamała. Koroną atoli wszystkiego Są dwa łabędzie „en minia- 
ture“; które na zamknięcie widowiska wypływają z po za kulis. 
Myślę, że mechanika nie wydała dotąd nic takiego, coby Z ła- 
będziami p. Tschugmall porównać nawet można było. Wystaw 
sobie Sz. Redaktorze dwie lalki w postaci łabędzi, samca i SA- 
micę, które pływają po sztucznój wodzie, gonią się, pieszczą 
z sobą, iszczą wzajemnie, myją, nurkują, podlatują itd. itd. 
zgoła robią to wszystko co para łabędzi na staw puszczona, 
powszechnie robić zwykła, i to z taką naturalną wiernością 
ruchów, że gdyby nie były tak małe (są bowiem wielkości 


najwięcćj kurcząt), posądziłbym p. Tschugmall o oszustwo i 
wierzył, że nam pokazuje żywe łabędzie zamiast automatów. 
—- Zamierzywszy sobie tylko prostować „mylne podania kra- 


kowskiego korespondenta Gazety Warszawskiej nie będziem 
wchodzili z nim w spór pod względem wartości nowego utworu 
dramatycznego „Wąsy i Peruka* i sposobu przedstawienia jego 
na naszćj scenie, bo o tóm wypowiedzieliśmy już zdanie nasze. 
Nadmieniamy tu jedynie, że list w tym przedmiocie w Gazecie 
Warszawskiej z d. 13 b. m. umieszczony, mylnie twierdzi, ja- 
koby wojewodzie miał na sobie „jakiś szary bury kabat, ma- 
jący reprezentować kontusz i w uczciwie brudny pod spodem 
biały żupanik*, albowiem p. Kaliciński występował naprzód 
w oliwkowym zupełnie nowym kontuszu z ciężkićj jedwabnój 
materyi i perłowym sajetowym cale nowym żupanie , a. potóm 
przebrał się w kontusz seledynowy w prążki, również z cięż- 
kićj materyi. Niemogąc przypuścić, aby się to wydawało KA 
bure co było zielone, a szare co oliwkowe, kating to pass 
na karb „omyłki druku“, którą Gazeta: Warszawska Zap 

s wać nie omieszka. 

— Wczoraj wieczór 

alarmowy po trzy bijący 


przed godziną 9tą odezwał się dzwon 
i wołanie z wieży: „Na Rybakach*. 
Tłum ludu; straż ogniowa , służba wojskowa i żandarmerya po- 
śpieszyły na wskazane miejsce, wszakże przekonano się zaraž 
że pali się za Wisłą. Omyłka powstała ztąd, że właśnie w kie- 
runku ognia stoi zamek, który niedozwolił rozpożnać strażni- 
kowi czy pożar z téj lub z tamtój strony Wisły. Sikawki miej- 
skie pośpieszyły jednak na ratunek. Karczma we wsi Ludwi- 
nowie zgorzała. 

— W dniu 13 b. m, 


wie śp. Zygmunt Laskowski, 
prezes, i zapisał testamentem na seminaryum 300 zir., 


ściół w Niegowici 50 1 iw 
nowie po 100, na ubogich tamtejszych chrześciańskich i ży- 


dowskich po 50 złr. mk. 


„E 

przyjechali do Krakowa od dnia 16 do 17go paździer. : 
Rottermund Honryetta ze Lwowa. Feliks, Jaworski z Piątkowa. 
Włodzimierg Wilczyński z Poznania. Aleksander Kwiatkowski, ze- 
cer z Cieplic, Cecylia Omiecińska, Julia Galle z Akwizgranu. Lu- 
dwika Niemojewske. Benedykt Ferenbach z Drezna. Zdzisław hra- 
bia Zamojski z Wiednia. Adolf Sach=, Dr. med., ze Lwowa. 


Wyjechali: Kazimierz 
Rej do Przyborowa. Tekla h 


rozstał się z tym światem w Tarno- 
konsyliarz foralny i tymczasowy 
na ko- 


rabina MEW RE W hrabina Re- 

hrabia Bukowski do Tarnowa. arowski z żoną do Wojni- 
e Edward Sieders do Wiednia. Amalia Jaworska do War- 
szawy. Leon hr. Skorupka do Lwowa. | 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Gdańsk 14 października. Targi augielskio w ciągu upłynionego 
tygodaia przybrały nieco ożywienia i ruchu. Ceny zeszłorocznój 
krajowój pszenicy podoiosły się o 1 szyling na kwarterzcz ba za- 
graniczną bez zmiany w notowaniach żądanie było większe i wy- 
raźniejsze. | 
W ostatnich Smiu dniach dowieziono do Londynu : 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


0, na szpital katolicki i żydowski w Tar- | 


Bzowski do Polski. Stanisław hrabia |. 


CZAS. 


ME TA 
pszenicy  jęczm. = owsa bobu siem. mąki 
grochu lnianirzep. 0entn. 
z kraju 10,379 - 4,296 - 20,548 2,765 — 34,335 
z zagran 32,428 2,230 1,938 2,623 18,189 28,918 
We Francyi położenie handlu zbożowego żadnój nie uległo 
zmianie, i ceny powszechnie trzymają się na dobrój stopio z dą- 


żnością ku poprawie. 

W Holandyi, H.mburgu 
tach, cieszono się ożywieniem targów, a notowania cen się pO- 
dniosły. W Holandyi spekulanci zaczęli występować wa scenę. Po- 
wszechna opinia przemag?%; i 


1 wszystkich morza niemieckiego por- 


że dobra zagraniczna pszenica w ciągu 
zimy i na wiosnę znajdzie łutwy i korzystny odbyt. | 

Na gdańskićj giełdzie mieliśmy znaczny obrot interesów, a ceny 
w ciągu tygodnia od 10 do 15 guld. przybrały. Próbki świeżego 
ziarna są poszukiwane, 8 dla rządkićj piękności wysokie przyno” 
siły cevy. 

W ciągu tygodnia sprzedano z wody 


pszenicy łaszt 177, ze spi- 
chrza 897; żyta świeżego Jaszt 551/ ; 


jęczmienia łaszt 11. 


Płacono za łaszt wagi hol, ©  guld. pr. korzec warsz. 
Pszenicy a wody od 127 do 129 380 411 2817 3023 
y 130 w» 184/, 425 46%, 32 — 34 23 

„ ze spichrza „ 1295 n 129 370 436 2725 32 28 

à „ 130 w» 81, 430 452', 3210 34 — 
Zyta świeżego „ 12t n 126 325 345 2414 26 — 
Jęczmienia AO WĄ (= 300 — — 28 16 
Czas mamy zupołnie suchy; a przedwczoraj silny przymrozek 


daf cię uczuć. 

W ciągu tygodnia przebyło Toruń na ł0ciu berlinkach, Żch 
tratwach pszenicy dusztów 187, tudzież belek sosnowych 320. 

Wysokość wody w 'Forunlu cali 2, i 

Kursa zamian: Londy® 403. Hamburg 45),. Amsterdam 102. 
Warszawa Y8'/,. Makowski Kendzior Y Comp. 


Z z zw Gr 8 CE O 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa telegraficsne % dnia 17 październ, Metatiki o- proc. 
947. —Metaliki 4, -proo. B%'/,,. — Metanki 4- proo. 7535: — 
4-proo. E 1639 r. Aye 7 ($ 'a7proe. 49. — A-proo. 19!/,. 
z viągn. z 1830 r. 250, 30217. — Augstarg 1157/,.— Londyn 
Li 25, —29! kr, — Paryt 1304 — AkcycjBanaowe 1548. — Akoye 
kolei zel, poda. Fordyie 240. — Pożyczki z r. 1851 lit. A 977/,6. 

B. Yit. ~ Ost-Donau Dampfsch. 426. i 

Kurs krakowski 17 paździera. Backauty 90*/,. — Pruski kurant 
103. imporyaty ros. 34 gr. 24. — ubie srcebr. 100'/. = 
Vukaty 19 złp. gr. 20 — Listy Król. Pols, bez kup. dają kul '/3, 
Żądają, — Liwty zi Bt. galio. z kupon, żądają 91%, dają 9i. 
„O wamygery etare 104'ją, U: WO 105, 

Kurs lwowski z dnia 1b październ, Dukat holend. 5 złr. 29 kr.— 
Dukat ces. © zèr, 35 kr. — Półimperyał ros. 9 zdr. 39 kr. — 
Rubel ros. 1 aër. 52 kr. Talar pruski | zdr. 43 kr. — Polski 
kurant i pigciozłotówka 1 złr. 23 kr, Galio. listy zast. za 100 
zdr. G9 zár, 15 kr. 

iurs wiedeński z dnia 16 października — Metaliki 95 — Nowa 
pożycza, B4/,. — Aacye Hauev wed, 1350. — Akoye kolei żel. 
szl. 432, — Agio od zdota 28%, od srebra 15%,. 

Kurs wrocławski z d. 16 paździeru, Banknoty austryack. 887/,,, Ż. 

Banknoty polskie 97, ż. — Listy zastawne polssie dawue i 

nowe Y75, d. — Listy zastasne poznań. 4, 105'/, ż., dto 

31%, 97%, ż, — Kolej Krak.-gćrno-szląs. 594 %. A 
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URZĘDOWE. 


CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na zasudzie art. iŻ ust. hyp. z r. 1544 wzywa mających prawo 
do spadku po Śp. Franciszku Borelowskim komorniku sądowy m po- 
zostałego, z ruchomości, gotowizny Oraz summy złp. 1000 na re- 
alności w Chrzanowie N. 344 tytutem kaucyi hypotecznie ubezpie- 
czoućj, skłud»jącego Się — oraz wzywa wszystkich, którzyby 
z tytułu urzędowania ép. Francisz58 Borelowskiego W charakte- 
rze komornika sądowego rościli sobie Jakie protensye do tójże kau- 
oyi lub w ogóle do jego massy spadkowćj, aby w terminie miesięcy 
trzech z prawami swemi do c. k. T'e) bunału zgśosili się, w prze- 
oiwnym bowiem razie spadek ten zyłaszającym 8i$ BU<CESsOrom 
Marcinowi i Józefie Borelowskim bratu i siostrze zmarłego przy- 


Ner 6366. (1404) 


znanym zostanie, przy zarządzeniu extubulacyi eummy złp. 1600 
z realności N, 344 w Chrzanowie jako kaucyi ! przyznaniu tejże 
tymże zgłaszającym się 
Kraków doia 1go września 1852 roku. 

Sędzia prezyd 


adem (1-3) 


ERŁEKNER 


N. 237 wyszło 'i jest do na- 


(1130) 


Nakł 

E. E. FR 

księgarza w Krakowie w rynku 3 jawy i 

bycia we wszystkich księgarniach w kraju i za” granicą 

JAA. SG Sm /<A EH „DIA AD "HM" 
zabawa historyczna 


6 a dzieci 
ulożona © . jj 
-„„,lkt po dobrej matce 
przez autorkę Pamięć rowne J 


wydanie dru z Ą 
Egzemplarz z ryciną kolorowaną sen p > yi er Hii Ą 


ozarog + e „ożna wszystkich po szkołach pu- 


» » 

SEP W tójże księgarni dostać MO”. 

blicznych i RY używanych ko a. mapp jeograficznych, 
atlasów, wzórów do rysunków ijkālg"a m 


EH .BCEG GM BT 
pojedyńcze lub zbiorowe 
języka francuskiego 


każdój chwili rozpocząć się mogące. Osoba ogłaszejąca je. zna ję- 
zyk ten nietylko gramatykalnie, ale nawet i praktycznie. Pięciole- 
tni pobyt na uniwersytecie paryskim może służyć sa rękojmię. 
Podejmuje £ię uczęszczać do domu lub przyjmować u siebie. Lekcye 
pojedyńcze co do ceny podług umowy. Lekoye zbiorowe (w kilku 
w Boiu lub Gciu) po 10 złotych polskich od osoby miesięcznie, 
godzina codziennie. Zgłosić się osobiście lub listownie między go- 
dziną 11 a 12 do domu pod L, 237 na ulicy Brackiój na pierwszóm 
piętrze w kamienicy pani Dzwonkowskićj. 

Jakotćż 


, Lekeye pojedyńcze lub zbiorowe 

języka polskiego. literatury polskićj 
dla Polaków, Niemców i Francuzów. 

Ktoby sobie życzył zgłosić się jak wyśżćj do domu pod L. 237 


przy ulicy Braokićj. ZJEp" Co do oeny i warnnków podobnież jak 
wyżćj. (1417-2-3) 
(1373) G 
Cegielni Zwierzynieckićj 
egieini ZAW ierzyniecKiej 
ma honor Prześwictną Publiczność zawiadomić, by życzący sobie 
kupna i dostawy cegły z pomienionćj cegielni, raczyli się zgłocić 
wprost do zamieszkania podpisanego w Półwsiu Zwierzynieckim 
pod Nrem 20, zwykle Pałacem zwany; jakotóż należytość za do- 
starozony materyał jedynie za podanym rachurkiem przez podpi- 


sanego podpisanym, lub Józefa Poździernika wyreczającego go, 
Michat Baranowski, 


Gouvern o Une personne verséé dans 
eur © iy langues ` employées en 
classes , me. 

celles que parlent les familles de łą haute AAA pont 8 ne 
qualites necessaires pour faire une bonne education d'apres le 
système des classes, ou d'après celui que voudraient avoir les 
parents, souhaite se charger de celle de petits Messieurs à la 
campagne chex un citoyen en Gallicie ou en Russie. Donc ceua 
des parents respectables. qui se decideraient a lui accorder cet 
honneur, voudront bien S'adresser par des lettres affranchies a 
Przemyśl. à la librairie nati onale etćtrangere des frères Jeleń 
pour en tirer des informations necessaires. 


; e ə Pewna osoba, biegła w językach 
GRU WYCH BEE © tak szkolnych, jak w idę: 
używanych w wyższych domach, jakiemi są francuski i angielski, 
i posiadająca przytóm zupełne usposobienia do zakierowania i za- 
jęcia się edukacyą każdego systematu, czy to szkolnego czy przez 
rodziców chranego, życzy sobie zatrudnić się przygotowawczą edu- 
kacyą małych kawalerów prywatnie w obywatelskim domu nawai, 
czy to w Galicyi czy w Rosyi. Kto więc życzyłby sobie mieć ją 
w swym domu, raczy udać się listem frankowanym do Przemyśla 
do księgarni narodowćj i zagranicznćj braci Jeleniów dla powzięcia 
bliższych wiadomości.  /. ! s -. (1307-10-12) 
Mię 0d trzech lat trudniący się sam nauczaniem domowóm 
sd) małoletnićj młodzieży, zawiadamia Szanownych Rodziców, 
Kiewnych i Opiekunów, iż pracą tą i nadal zajmować się będzie. 
Celem uczącego jest: albo przygotowanie należyte uczniów do 
szkół publicznych; albo wyłożenie na drodze prywatnćj całkowi- 
tych kursów nauk, szkołę główną, gimnazyum czy technikę obo- 
wiazujących; albo nakoniec wyuczenie gruntowne pierwszych za- 
sad najpotrzebniejszych nauk, wprost do wyłącznych zatrudnień 
towarzyskiego życia wiodących. Nauka trwa 5 godzin d'iennie, tj. 
3 godziny z rana a 2 godziny po poładniu. Inne godziny przezna- 
oza dla tych, którzyby w -szczególnych przedmiotach , jakiemi SĄ: 
język polski, matematyka, fizyka i chomia, ówiczyć się chcieli. 

Życzący sobie obok nauki mieć wikt i pomieszkanie, mogą także 
u podpisanego znaleść pomieszczenie swych dzieci. 
Ludwik Gorzkowski, Dr. fil. 
prywatnie uczący. 
Micszka przy ulicy Brackiój od strony Franciszkanów pod 
(1403-3) gNrem 248 na pierwszćm piętrze, 
wany, z zajązdem, 


Dom w Podgórzu:s" aers 


piwniczkę mołą, stajnię na 5 koni, egród owocowy i kręgielni 
przy gościeńcu stojący, jest z wołnćj ręki każdego Ga ad tys? 
danie. Bliższa wiadomość u właściciela tegoż pod Nrem jak wyż 


żéj w Podgórzu. z (1406-3) 


Podpisany dzierżawca 3) 


pod Nrem 113 muro- 


Mając poprzednio powierzoną Agencyę Tow 

à ogniowego w Wiedsiu na BARA ka fk BŁ 
przyczyn rezygnowałem; a gdy teraz na nowo pórozkiniGRAG WIĘ 
z główną Agency Towarzystwa ogniowego Lipskiego, które jest 
U or korzystnie, szóm dla assekurujących swoje różnego rodzaju 
mostki) przeto ośmielam się piniejszóm ogłosić, iż Agencya tego 
O zy stwa ogniowego w Lips'u zawiązanego, za wysokim de- 
retem ministerynlnym z dnia 24 czerwca 1848 do L. 30,367 kon- 
cessyonowanego u podpisanego w mieście cyrkularnóm Wadowicach 
znajduje sie. Ofiarvję zatóm Szanownój Publiczności pośrednictwo 
wszelkie w rzeczach zabezpieczenia, od nadmienionych szkód wsze|- 
kiego rodzaju, i udzielam potrzebnych waronków, jako tóż wszel- 
kich wiadomości w tym przedmiocie żądanych. A 
Wadowice dnia 9 września 1852, ) 
(1380-3) Flor. Scholz, agent dla 


Wadowio i okolicy 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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W DRUKARNI CZASU 


ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA, 


